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oo dsie® >no wyjąwszy poniedziałki 1 dni następujące po

wychodzi a ostatnim dniem każdego miesiąca
P r z e d p ł a t a  a a  U z ł e n n i k  „ C z a s “

to Krakowie .
...................zfr. 16

R»it 1857.
to Państwie Austryaekiem  (poczta) 
tocznie............................... z łr^ 0rojfe, 8 . . 

półrocznie
kw arta ln ie ..........................„ * | kwartalnie

iesifoznie......................... „ I kr. 30 | miesijoznie . . .  ” 2

„Cza8« * B od atk iem  
z łr 26 *  Pa.” *fłc,e Austryaekiem  (pocztą)

10

ro o zu e . . 
półrocznie 
kwartalnie

13 rocznie............................... z łr. 30
p ó łro czn ie .....................  15

ku n  . kwartalnie . . . . . .  _ 8
a sam „Dodatek11 prenumerować niemożna.

CZAS OB£OSZt pdbzwI? do ■mIc,*«*»“la w Inaeratach.
cza sie DrzemvBłn'rŁŁD0MIBlnA’ D0NIB8IENU wszelkiego rodzaju, ty- 
za opłatą: ’ ro,nletw*’ «pr*edaży, kupna, dzierżaw itp

Od wieir a drobnego za jednorazow o 1
U *•. - W -  r  »
każdorazowe nmieszczenie. winno 10 kr. na op ła t; st;plcwą za

Łinty z pieniędzmi prenameraeyjnem, , łn8eratowemJ ^
franko do Bióra Bipedyeyi Czasu. 7 y ’nBBł

Ł U ty  reklamacyjne nieopieczętowano nieulegają frankowaniu 
Ijtaty  niefrankowane niepriyjmąją się.

• 5 T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

6% rak ów II kwietnia.
W szy stk ie  mniej w ięcej dzienniki jakie dziś 

odbieramy, św iadczy o braku św ieżych  i w a
żnych wiadomości politycznych. O wa pozorna 
niby stagnacya w  ogdlnym ruchu europej
sk im , owo zaw ieszen ie rozpoczętych spraw  
sporów ik w esty j, przypada jak najdogodniej, 
i żaden Chrześcianin bezw^tpienia uskarżać 
s ię  na to nie będzie. Chwilowa cisza  w  po
lityce odpowiada wybornie usposobieniu u -  
m ysłów  i serc wiernych, w dniu w  którym 
K o śc ió ł obchodzi pamiątkę Zm artwychwsta
nia P a ń sk ieg o , a c a ły  św iat chrześciański 
powtarza radośnie i w eso ło  Alleluja !...

N iem a św ieżych  i ważnych wiadomości 
niema w  tej chwili w ypadków wzniecają
cych obawę, budzących namiętności, przerzul 
caj^cych w nadzieje lub zwątpienie, naraża
jących na zysk i lub s tr a ty -te m  lepiej! P a 
miątka jaka obchodzimy, dostarcza obficie 
przedmiotu do rozm yślania, a m yśl w  p o- 
srod chwilowego spokoju swobodniej ku prze
sz ło śc i zwrocie s ię  może. Zm artwychwstanie 
Pańskie me tylko jest uroczystością kościel
ną: w tajemnicy odkupienia rodzaju ludzkie
g o ,  mieści się  również odrodzenie społeczne.

,nJJJW,l§.kszy  wypadek historyczny. 
D zieje ludzkości przedtem i potem: oto jedy
ny przedział w historyi społecznej. W s z e l
kie inne p odzia ły  na epoki nie obejmują o -  
go u. Przed w ielkością tego wypadku zn i-

• ^ , WSz.ePu’e ‘nne cbo<%  najw iększe, jak  
przed działaniem  Opatrzności giną w szelkie  
usiłow ania ludzkie. N arzędziem  tego d z ia ła 
nia j e s t  d w u n a s tu  A p o s to łó w , a skutkiem 
cecha jaką odtąd nosi s p o łe c z n o ść . Odtąd 
sp o łeczn ość je st ch rześciaósk ą—  i inną być 
nie może. Cecha ta nałożona cudem musi 
mieć odpowiedne znamiona. N ie  jest też samą 
tylko cechą: chrystyanizm jest życiem . W s z y 
stko co w  społeczności nie ma tej cechy —  
co nie jest na łon ie chrystyanizm u— w szy 
stko to nie żyje w prawdziwem znaczeniu  
tego  wyrazu, to jest w znaczeniu rzeczyw i
stego  udoskonalenia i moralnego rozwijania

S,ę. W szy stk o  co me jest chrześciańskiem , 
to albo trwa jedyn ie jako św iadectw o dla 
chrystyanizmu, albo rozpada s ię  i g inie, albo

PrZy)'ffiU^ C. ow $ boską prawdę.
kieu-n od r  Sl  ̂ Ca^a b‘st017 a rodzaju lu d z-  

j  ® martwychwstania Pańskiego czyli 
od ery chrześciańskiej. *  J

ie m asz w ięc św ieżych  i ważnych w ia -  
omosm politycznych w  tej chwili —  tern le -  

pJeJ * , . e™ swobodniej i serdeczniej każde  
chrzesciańskie usta będą m o g ły  powtórzyć 
radosne Alleluja! I  zapraw dę, nie jest to 
za  wiele raz do roku w yznać szczerze i o -  
tw arcie , że  s ię  jest w yznaw cą Chrystusa  
P ana! N ie  za  wiele to przypomnieć sobie, 
że cecha jaką s ię  nosi je st n iezm azaną, że  
ilekroć razy  sp o łeczn ość jakow a zetrzeć ją  
z siebie ch c ia ła , sprow adziła  tylko na s ie 
bie gn iew  B o ży , ukaraną zo sta ła  srodze 
przez n ieszczęścia  i niew ypow iedziane ka
tastrofy! N ie za  wiele nareszcie zastanow ić  
się  nad komecznemi warunkami społeczności 
chrzesciańskiej, to jest że każde jej usiłow anie  
czy  polityczne czy  prywatne nosić musi tę 
cech ę , inaczej albo będzie daremne albo co 
gorsza  szkodę tylko przynieść może. B o  
życie tak państw jak pojedynczych ludzi sk ła -  
da się  tylko z usiłow ań c ią g ły ch  ku u -  
doskonaleniu, a  w szelk i postęp jest tylko 
w  Chrystyanizm ie.

Dokończenie w ykładu  prawa o m ałżeństwie, 
O wejściu w życie i mocy wsteczni) prawa 

o małżeństwie.
' a Prawo °  m ałżeństw ie jak  i duchowne

sądy m ałżeńskie, w e sz ły  w życie  z  dniem 1 stycz
nia 1857 *) za uchyleniem w kraju naszern dotąd 
obowiązujących przepisów ustawy cywilnój powsze- 
chnój i ustawy o właściwości sądów z dnia 20 li
stopada 1852, o ila się takowe dotyczą spraw mał
żeńskich i temuż nowemu prawu się sprzeciwiająa). 
Stosownie de patentu ogłoszenia, mają orzekać od 
dnia dopiero wspomnianego, według obecnio obo
wiązujących praw małżeńskich, nietylko nowo wpro
wadzone sądy duchowne, lecz i sądy świeckie tak 
cywilne jakoteź i wojskpwe, o ile taż sądy w spra
wach małżeńskich są właściwemi *). Z tej ogólności 
zasady wypływa, iż nietylko sprawy małżeńskie

CZĘŚĆ ŁITERdCEO-ARTISTICZNA.

t r a j e d y a  s h a k e s p e a r a

p ™ *A n d rz e ja  E d w a r d a  K o ż m ia n a  
Poznań —  nakład Zupańskiego 185 7 roku.

Przekład ten wydany, ozdobnie i starannie jak wszy
stkie nowsze wydania Zupańskiego w Poznaniu, może 
być policzonym do najlepszych, bo z calem artystow- 
stwem wykonanych przekładów Szekspira; tem większą 
przeto tłumacz położył zasługę, gdy utwór ten nieśmier
telnego traika wymagał czegoś więcej, jak dosłownego 
przepclszczenia. Tu trzeba było językiem energicznym, 
malowniczym i zwięzłym, a nadewszystko wielłićm prie- 
Jicem  się duchem oryginału, silnćm uczuciem poety
cznych jego piękności wyrazić kolosalne myśli, potężne 
1 głębokie wzruszenia i sytuacye nader traiczne, jakie 
utrzymana są od początku do końca dramatu. — Tłu- 

,  ^ wywij»ia ł 8'9 * zadania, lubo niekie- 
i y • . 0 wytwornym i wymuskanym, co
mwskir0h ymvśhIeJł Cach 08łabianaturalną siłę Shakespea-
du „ t y o S  s , t E r cb t#k po pros‘u ’ tak be* ń!a'  
tłumacz nie wszędzie ’ chciał8 ścill16 ?
Mimo tego ogłada ta , *  w J n  mi PlIno^ a,0 orJ« ,nała- 
szorstkości i niepoprawnośd C8Ch ^ ° dM T
hienia dlatego niywiększego j e n i n l , ^ ?  Ca(eg0 UWIf  
delikatniejsze uszy przywykłe do y- ”eg°’ ” •
zyka ra  deskach teatralnych. Tak DrAnń? 
bet wyśmienicie może być grany n!  P f-xony Mak: 
niewątpię, że mógłby sprawić efekt potSnv l u * ’, 1 
tylko znaleźli artyści będący w stanie uniiió S'k 
b»rka,h te kolosalna role, mianowicie rol«
Wychodzącą za granicę człowieka w z w y k l i  o! • 
jmysłu. Od pierwszćj prawie sceny widzimy S  
nemana upojonego zwycięstwem— i zaraz przeoowf. 
®n» czarownic wpija fię w jego duszę, i stąje sie ro' 
u««em monomanii, hallucynacyi. W dalszym ciągu

myśl ta , inne myśli zaraża i całego człowieka przei
stacza do gruntu. Odtąd same mordy, same widzenia 
stan nąjwyższej gorączki — ani jednśj chwili spokoj
nego wejrzenia w siebie. W trzeciej scenie sam on 
charakteryzuje ten niepokój wewnętrzny

...czem u, gdy skrytej ulegam namowie 
Włosy mi z przerażenia powstają na głowie,
I to serce co dawnićj tak spokojnie biło, 
gderzą o pierś moją z nadzwyczajną siłą;
Ta bojaźń, którą doznam spełniąjąc zamiary 
Mni^j straszna, niż te w myśli wyrojone mary;
Mysi, w której dziś zaledwie zbrodni dokonałem, 
ł  ak w tćj chwili jestestwem mojem wstrząsa całćm 

dusza każde swoje zawiesza działanie 
JBdyhie ząjęta co się kiedyś stanie—

nitme w * J5? rk ob**łkania, choć zbrodnia dopiero speł-

00 m*J dłoni się obraca? 
2nifeł«ó J e‘e schwycę.— Nadaremna praca 
Istotaś iw !? . rełf<l> jednak ścigam cię spojrzeniem 

dla oka, a dla ręki cieniem.

n / n ^ h T r M p M M 1!Lna Dunkai«® wraca, chwejc się 
pacza na widok skrwawionych rąk:

Morze K ^ y J { r° “ y V ypieka.
L?cz prędzejby zielone or*«nń C, ,0W16 ’

Odtąd sc zbrodni brnie w zbrnHniji o . . .

znaczenie, która go zaślepia na wszystko! W  końcu 
osaczony jak niedźwiedź przez zbuntowanych podda
nych 1 wygnancow, wa czy me 0 i ycie , bo o nie nie- 
dba, ale go niepokoi tylko przepowiednia czarownic,

—  Ł -  i , ci.  m „ , e „L r ."7 "w
wtlnój powisechnCj, w W. K.ieui V ' , u® 
j . i . o JkoPd .k . .  cywilnego 
powszechnej ugtawy cywilnój z Hn,- ’ 0 0

1852, tamże ogłoszonój, nie w edług -C ie ro  w sm -  
mn.anych praw dawniejszych, le c . w e d łu g T iś  obo
wiązującego prawa o małżeńztwie nr*«T „ 
wadzono lądy n ,.e .d .k ie  roz . S 0„ 7 ' ° '
ny, i .  przeto wztoczn. nroo „ P7 T
shiogo, nie jeat wyjątkiem lecz zasadą

w y S I k i f  “ ” S,,ly ’ “ " ° Wi następując.
Jeżeli co do małżeństwa, stosownie rfn ,

cywilnych w czasie zaślubin obowiezujaovch 
d .H . przeazkod. praw. k o W e l n e g r ^ t j , ” 01!  
usunąć, z powodu którój małżeństwo to, przez sad 
duchowny za nieważne uznane zostało, wyrok teiroź 
sądu dopiero w ówczas wywiera wpływ na prawa 
cywilne, gdy się jedno z małżonków o wykonanie 
takowego w właściwym sądzie świeckim doprasza 

L-zy małżeństwo zgodnie z przepisami powszechnói 
ustawy cywilnej zawartem zostało, zawyrokuje sąd 
cywilny. Stosunki prawne cywilne powinny w do
piero przytoczonym wypadku, w ten sposób, jak 
w wypadku rozwodu, być urządzone4).

Małżeństwa katolików, według przepisów kodeksu 
eywilnege francuskiego, tudzież małżeństwa za gra
nicą według form zgadzających się wprawdzie z u - 
stawami tamtejszokrajowemi, atoli wbrew przepisom 
kościoła zawarte, podlegają i nadal sądom cywilnym. 
Gdy atoli osoba w sposób powyższy zaślubiona, u - 
zyska od sądu kościelnego orzeczenie, że według 
ustaw kościoła, związek, w którym żyje, nie jest mał
żeństwem, a nie zachodzi wina z jój strony, iż u - 
święcenie tegoż związku do skutku nie przyszło 
w ówczas sądy świeckie na jój żądanie rozwód orzec 
powinny, w którym to raz ;e stosunki majątkowe w ten-

w innycł* sp a d k a c h  rozwodu urządzić należy a) . O ważności małżeństw, które we
dług® przepisów praw oywiloych zawarte, jednaże 
przed wmjściem w wykonanie nowego prawa o mał
żeństwie przez śmierć rozwiązane zostały, mają wy
pisów ®) * 81 8,dy 4wieckie według tychże prze-

mał)Iń«ik,L iądÓVV .świa®k!ch> °™«kajqce nieważność 
małżeństwa, przed wejściem w życie praw o mał
żeństwie obecnie obowiązujących, zawartego pozostają 
wprawdzie w swej mocy,wszakże jeśli przeszkoda, bę! 
dąca powodem unieważnienia małżeństwa, nieznaną 
jest prawu kościelnemu, nie wolno jest katolikowi 
w ogóle, niekatolikowi zaś z osobą katolicką, za źy- 
cia drugiej strony, wchodzić w nowe śluby małżeń

skie, a to pod karą, na zbrodnie dwuieństwa usta- 
nowioną7).

Małżonek niekatolik, któren zaw arł małźaństwn 
z osobą katolicką, według praw cywilnych, może iak 
i przedtem działać o unieważnienie małżeństwa cho
ciażby przeszkoda, z powodu którój na ważność te
goż nastaje, nie znaną była prawu kościelnemu i 
z tego powodu, skarga jego przez sąd małżeński już 
była odrzuconą, atoli gdy takowe uzyska, nie wolno 
mu pod karą na dwużeństwo ustanowioną, wchodzić 
za życia drugiój strony w nowe śluby małżeńskie 
z osobą katolicką, a dzieci w dopiero wspomnia
nym wypadku unieważnienia, w każdym razie zs 
dubne uważane będą •). Małżonkowie, których m ał- 
ieństwo ważne w obec kościoła, przez sąd świecki 

za nieważne uznane zostało, nie potrzebują do pra
wnego połączenia się, nowych zaślubin. W skutek 
ponownego połączenie się, powracają z wyjątkiem 
umów małżeńskich, wszystkie skutki cywilne mał
żeństwa, do swój dawnój mocy. Wszakże, by połą- 
czenie się w mowie będące było prawnym, potrze
ba, ażeby: 1) sąd kościelny małżeństwo za istnie

jące uznał, 2) by oboje małżonkowie swe postano
wienie ponownego połączenia się, oświadczyli przed 
sędzią zwyczajnym, 3) ażeby przyczyna, dla którą 
nieważność przez są cywilny orzeczoną została, u -  
sunioną była. Akta sprawy powinny najwyższemu 
sądowi w celu zniesienia wyroku uniważniająceeo 
oyć przedłożone. Jakkolwiek dopiero orzeczenie te
goż sądu, czyni ponowne połączenie się prawnem 
skuteczność takowego, poczyna się od dnia oznaj
mionego w sądzie postanowienia. Śmierć m ałżon- 
ków w czasie postanowienia zaszła, nie tamuje sku
tków wyroku sądu najwyższego »). J
o r l5 7  1 .szk?dUwe nwtępstwa prawa na przekro
czenia zakazów zawierania mnłźeństwa nowo usta
nowione, nie rozciągają [się na małżństwa przed lm  
stycznia 1857 zawarte, z wyjątkiem kar na przy- 
kroczeme zakazu cudzołóstwa orzeczonych 10).

Sprawy o uniwaźaienie małżeństwa, przed sad 
iw .eek, wytoczone, atoli przed i  stycznia 1857  n ie- 
za/atwione, powinien tenże sąd odstąpić sądowi du
chownemu ) . Zaś niezałatwione przed tymże dniemSZ£ Lr.?rf,Cr ie’ r0Z8tr̂ a wprawdzie sąd
żeńskiego « ) .  g prwpiS(5w nowego prawe m ał-

)  A rt. Patentu ogłoszenia z dnia 8 października 1856 
L. 185 D. p. p . a j ArU x m  p atentu ogłoszenia. a)

^  °8^  ^  A r t  IX  Pat® °Sf - ®) A rt. V II  i
V III  Pat. ogł. )  Art. IV  Pat. ogł. *) A rt. V  Pat 
ogł. i §  35 U. o. m. 8)  Art. X  i X II P at. o r f  IX
A rt. V I Pat. ogł. ®) Art. n i  P at. og ł, >0)
Pat. ogł. » )  Art. X II  Pat. ogł. g  ’ ' X I

,wyw' óżyły’ «  d°f»d nic mu się niestanie, 
S l  i f ° WI'  wskazany prze* nich niezjawi się. U- 
» 7 I  8( .Clflgl8 zyj8 w świecie nadprzyrodzonym, i«  do 08t8tnieg0 tchnienia tonje w mer*;e y akye ’

lecie TeHf t P0Ka4tkU Owładło* Podobn,fl J'ak w Ham- lecie, je s t to historya moralnego otrucia sif .
tak . J S S W *  ,81® 08 kilku rysach postaci Makbeta,
sokn P0*tycznie prawdziwej, a tak wy-

ro z h in rn  , ^ydy antyku >—  niema pretensyi do
zówkn “ ar?ydxie,a Shakespeara,tylko ma/ądą/ąwska-
dani« f i -* iu P°*WP dramatycznego talentu wymaga od-

Dla n .olbr,ymi4i roli na scenie.
czytelnikom jak talent t/umacia umiał

Dj y V yc mifJsca najbardziej trudne, dąjemy w wyjątku
rivS i l SCtn* aktu 4«°» 8d*ie Makbet niespokojny o 

przjsz/ośc wywo/uje duchy.

T  , Pierwsza Czarownica.
ykroc miaukną/ kot na nas. 

rp. , , Druga Czarownica.
trzykroć—  a raz jękną/ jeż.

Ti Trzecia Czarownica.
narper w o/a—  czas j u ż —  eras.

Pierwsza Czarownica.
Więc do kot/a każda bież,
W ko/o niego się obróć,
W wewnątrz strute jady wrzuć.
Nieehąj ropucha co pod zimnym 
Przez dni i nocy jeden i tr«y£xie^
Spiąć, jadem spuch/a, —  Xa n. a_„m .
Pierwsza się w kotle czarodziMo*^ rozkazem
. . . .

.pryska żar.—Drua r y

Psi o z ó r i r S f  1 sma™y w r°bocie> -
Oko jaszczurki r° P!!chy’ŻAdln „ j .  —  medoperza puchy,
Udo i* 08 ~  a 26 żmii g/owę,
A .^  .3zczurcz e —  i z skrzyd/ami sowę,

zie/o wielkie czarów się poszczęści,
uay w#r piekielny zburzy się i zgęści.

Wszystkie.
Podwój pracę, mięszaj war 
Niech wre w kotle, pry8k« t 8r.

Wrzuć do kotriae / I s k ? 8am ok” ' Ca'
I rosomaka iar/oka
Brzuch i paszczę i k/v wilk* 
ż y d . b l u i n g  w« Job*  k«.

W n ?  korionków kilka,
F W  k ’  wyk°P»nyeh dobę;
Nna T  u mumm czarownicy stara,
« os Turka, usta Tatara.—

capa niech jedna wlewa,
P'rzuc i ga/ązki cisowego drzewa, 
świetne w zaćmieniu księżyca,
Wrzuć palec dziecka, które nierządnica 
Urodziwszy w dół wkopa/a,
Wrzuć i wnętrzności tygrysie,
A wnet robota stęźa/a 
W kotle się zetnie—  zwarzy się.

Wszystkie.
Podwój pracę, mięszej war,
Niech wre w kotle, pryska iąr.

Druga Czarownica.
Krwią pawiana w war nalaną,
Ostudź kocio/ — a etery silnemi się staną.

Hekata.
Dobrze, chwalę waszą pracę,
Każdćjj z was za nią wypłacę.
Teraz przy kotła zaśpiewajcie spo/em,
Jak wieszczki, mary, okrążcie go kołem, 
Dalój śpiewajcie, tańcujcie,
War piekielny oczarujcie.

(M uzyka)
Śpiew.

Duchu czarny, duchu biały 
Duchu czerwony i szary 
Mieszaj —  mięszaj .

Umiesz go mieszać n a c rz a i y - y -

Świerzbią mnie palce—' rf8r o,omco'
Ktokolwiek tu t n m L  8" priec*Uvvam P«yb 

. —  wy mu otworzycie. 
(Wchodzi Makbet).

i



C/iAS z Niedzieli 12 Kwietnia 1857,

K o r e s p o n d e n c j a  Czasu.
P o d h ą j e c  2 kwietnia. 

Dawno się nieodzywałem do was, czekając wiosny, 
abv donieść o oziminach, handlu zbożowym i widokach 
gospodarzy, lecz wiosna w zimnych Podhajcach żartu
je z terminu naznaczonego w kalendarzu na dzień 21 
marca, więc stąd niełatwo donieść dla czytelników zaj
mujące wiadomości; my tu powinni mieć naturę boba
ków zamrozić się i czekać słońca ogrzewającego, aby życ 
życiem czynnem. Na cesarskim gościńcu po obydwoch 
stronach piętrzą się góry śniegu jak w Alpach, środek 
zaś rozkopany; ten porządek zawdzięczamy energii po
wiatowych władz, które w części z zamiłowania porzą
dku, w części dla ułatwienia pochodu wojska wraca
jącego z naddunajskich prowincyj, to uczyniły, lecz nie
stety jak to każdy objekt ma stronę jedną obciemoną, 
tak i kemunikacye: energia władz dokonała oczyszczenie 
gościńca a poboczne drogi nie do przebycia, zaspy śnie
gu lub przepadziste błoto, przerwy od wody tak głę
bokie, że petersburgski powóz nie wytrzyma, juz nie 
mówię podróży, lecz milowąj przejazdzki, a wojtowie 
nam obiecują, że po świętach nakażą starwark. Z te- 
mi widokami usposobienie gospodarza me rozowe. 
trząc na łany śniegiem okryte łzy mu się kręcą w o 
czach, najpierw ej, że blask śniegu i słońca jest niedo- 
opisania, po drugie, że to przykro w  kwietniu zimować 
inwentarz, kiedy p .szy brak czuc się daje.

Ta długa i sroga zima sprowadziła nam tu uosyc 
wilków, te zbiegi * Rosyi i Wołynia zawsze się tu 
zjawiają w silne mrozy miesiąca lutego _ i jeżeli s ię r o i  
mnożą mogą wielkie szkody wyrządzać * Powod^  ** 
tu włościanie pasz po lasach całą wiosnę bydło i 
owce i mBia wielkie przestrzenie własne, niby to rązi, 
niby lasy, ciekawe mixtum compositum własności; grunt 
bowiem należy do włościan, a drzewo na tym gruncie 
do dziedzica, na podobnej własności szkoda byc musi. 
Dawniej wilk ubity był do cyrkułu odwożony i chłop 
zaraz odbierał dukata, dziś się rzecz inaczej ma: prze
chodzi bowiem przez władze pośrednie trwa dłuiąj i me 
raz mole wprzód zjedzą skórę wilka, jak to się nam 
stało. Rzecz szczególna, że kiedy zabicie wilka przy
nosi wysługę dla prowincyi, do nagrody mają tylko 
prawo chłopi. Ta uwaga zastósowacby się dała i do 
chowu koni: gdyby wszyscy pobierali nagrody za wy
chowanie roboczych koni doskonałych, wtedy źrebięta 
z fornalskich klaczy i ogierów rządowych wydawałyby 
silne robocze konie, których coraz mniej w kraju, co
raz większa trudność w obrębianiu ciężkiego gruntu 
Większa część chłopskich klaczy zaprzęgana za mło 
du, wydaje konięta liche, jak produkeye z wygłodzo
nych stworzeń.

Na łanach oziminą zasianych, gdzie Bóg słońcem 
śnieg stopił, widać małe przestrzenie jak próbki gospo
darzom zostawione zielonego dobrze przezimowanego 
zboża. Ceny niskie, stagnacya w handlu me do opisa
nia; niepochodzi ona z obfitości zboża, bo “ J 
lecz z braku kapitałów w rękach kupców. Kupiec u 
nas to znaczy żyd, a zatem żydki w swój przebiegło
ści wyrafinowanej wykalkulowali, że więcćj zysku przy
nosi zakupywanie obligacyj, pozyczki narodow^ od gro
mad i posyłanie tych walorów do Wiednia, jaknajm o- 
wanie tar, skupywanie zboża i zsypywanie po składach. 
Wszystkie więc kapitały rzuciły się na tę spekulacyę: 
tanio kupują obligacye, chłopów odurzają i ciągną wiel
kie zyski. Uważam to za wielkie nieszczęście dla Ga- 
licyi, z przyczyn jasnych; gromady już większą poło
wę zapisów popłaciły, a zatem przetrwały nąjgorszy 
czas, spłacając resztę byłyby miały fundusze d'a |™ n’ 
na szkoły i szpitale, każda gmina byłaby 1
niepodległą co do funduszów potrzebnych na nauczy
ciela i budowle. Dziś chłopi od żydów kuszeni popozby-

Mahbet.
Wy siostry tajemnicze północnego cienia,
Mówcie co ru robicie? —

W szys tk ie .
Dzieło bez imienia.— 

Makbet.
Zaklinam wasi na waszą czarów sztukę ciemną,
Jakimbądż czarem prawdę odsłońcie przedemną.
Chociażbyście szalone wichry rozpętały,
Na walkę z świątyniami, chociaż wściekłe wały
Żeglugęby.08 wieczne zniszczyć miały czasy,
Burze zboża wyłożyć— wykorienić lasy.
Choćby zamki runęły na swych stróżów głowy,
Choć wieże niebotyczne, odwieczne budowy,
Runąwszy ziemię swemi zasiałyby szczyty,
I wDadł w zamęt zarodów ziemskich skarb obfity,
Tek żebY się zniszczenia duch zmęczył nareszcie,
Wv na moje Pyt*™ odpowiedz mi nieście.Wy na Czarownica.

M Ó W ‘  Druga Czarownica.

^ T r u c i a  C a r o w a .
O d p o w ie m -  

P ierw sza  Czarownica-Kogo pragmesz badać?

Czy my czy władcy nasi mają odpow 
* Makbet.

Niech się ukażą —  sami ogłoszą wyroki*
Pierwsza Czarownica.

Nalej z maciory posoki,
Co swych dziewięć prosiąt zjadła,
Z wisielca kawałek sadła,
Wrzuć z nią razem do ogniska.

W szystkie.
Wy z wysoka— i wy z niska,
Spieszcie się tu zręcznie sprawić.

(Grzmot. — Zjawisko głowy uzbrojonćj): 
Makbet.

D u c h u !  w ła d c o  n ie z n a n y — p o s p ie s z  m i o b ja w ić .
Pierwsza Czarownica.

Milcz i słuchaj go pilnie— twa myśl jest mu znana.

i sie sum znacznych; czują, że źle zrobili, klną jedni 
drugich, zalewają gorzałką zgryzotę i znowu na tem
arendarz zyskuje. . , . . ,

Przemysł i bystrosc izraelitów rzeczywiście podziwia*
trzeba, oni zaiste z piasku bicze kręcą, na dowód cze-

_ _  n o f f l f a m i i f t n t r  a n n u ń h  n n c ł o n D W f i n  H  Z V -
trzeba, om zaisi° *  r — .   7 —
go donoszę wam następujący sposob postępowania zy
skownego : Zachciało się żydom mieć po wsiach domy 
z ogrodem i P°l® im Ju* niezaszkodzi, bo im chłop za 
lichwę i gorzałkę zasieje, obrobi i zbierze wszystko, 
ale jak tu zrobić kiedy hipotecznój własności mieć nie 
mogą i taksy, stemple od przeniesienia własności tak 
wysoko ustanowione. Wiadoma rzecz, że żyd nikomu 
dać nie lubi nawet rządowi, więc cóż robią, z chłopem 
spisują kontrakt otaksowawszy 3 do 4 r.szy wyżej 
nad wartość pola i ogrody, w którym zeznaje posia
dacz dawny, że tyle żydowi dłużnym jest i że dopoki 
tej sumy nie zapłaci, dopóty w procencie trzymać bę
dzie grunt. Konsekwencya naturalna, że tej sumy nikt 
nigdy nie zapłaci i zapłacić nie może, żyd ma wła
sność i taks żadnych nie zapłacił. Sąd powiatowy zdzi
wiony tym tak znacznym długiem, jak na chłopa, py
ta jak się to mogło zrobić, chłop zapłacze, bo mu oj- 
cowiny przecież żal, westchnie i powie bieda! a żyt 
śmieje się i interes skończony.

K ra k ó w  10 kwietnia. C. k. komisya do osobistych 
spraw mieszanych urzędów powiatowych w krakow- 
SKim obrębie administracyjnym udzieliła opróżnione 
posady aktuaryuszów powiatowych, kancelistom po
wiatowym : W ładysławowi Minickiemu do Nowego 
Targu i Franciszkowi Łyczko do Wojnicza.

J. C. K. Ap. Mość postanowieniem najwyższem z d. 
14 marca r. b. raczył profesora malarstwa przy 
szkole sztuk pięknych w Krakowie połączonej z in
stytutem technicznym Wojciecha Stattlera, przenieść 
na własną je g j  prośbę na stały stan spoczynku.

J. C. K. Ap. Mość postanowieniem najwyższem zd. 
29 marca raczył zwyczajnego profesora fizyki przy 
uniwersytecie lwowskim Dra Wiktora Pierre zamia
nować zwyczajnym profesorem tego przedmiotu przy 
uniwersytecie w Pradze._____

K r a k ó w  l ig o  kwietnia. Trudniący się' sprzedażą 
wędlin pp. Henryk Fleisch i Goldschmidt ofiarowali 
z powodu zbliżających się świąt Wielkanocnych na 
korzyść zakładów dobroczynnych i ubogich miesz
kańców następujące artykuły z swego handlu :

300 funtów wędzonego mięsa 
50 „ smalcu
60 „ śliwek suszonych

100 sztuk wędzonych ozorów.
Wyżej wymienione artykuły stósownie do życze

nia dawców zostały rozdzielonemi pomiędzy towa
rzystwa dobroczynności, Instytut Braci i Sióstr Mi- 
( o s ie rd z ia ,  O c h ro n k i m a ły c h  d z ie c i  i p o m ię d z y  k il— 
k a d z ie s ią t  u b o g ic h  fa m ilij. M a g is tra t  w id z i » ię  o ^ c  
spowodowanym w imieniu wspomnionych towarzystw 
i biednych familij za taki czyn ludzkości swe naj
szczersze złożyć podziękowanie.

W ie d e ń  lOgo kwietnia. Program podróży N. 
Państwa do W ęgier ma być po części zmieniony, 
albowiem z Oedenburga wrócić ma N. Pan wprost 
do Wiednia, aby się znajdować 17go czerwca na ob
chodzie 100 letniej rocznicy ustanowienia orderu 
Maryi Teresy, po czóm wróci do Oedenburga 1 dal
szą podróż odbywać będzie według oznaczonego 
programu. Mówią także o podróży cesarskiej do Ga- 
licyi, lecz dotąd nic w tćj mierze urzędowego me 
ogłoszono, a gdyby takowa przyszła do skutku to 
zapewne znacznie później po powrocie z W ęgier 
wytchnieniu z podróży długiej 1 uciążliwej. W ca-

Zjawisko.
O Makbet 1 Makbet! Makbet! strzeż się Fifu-Tana. 
Puść— dosyć.

(Znikaj.
Makbet.

Kto bądź jesteś — przyjm za radę dzięki, 
Zabrzmiały w twoich ustach mojej trwogi dźwięki,
Lecz jeszcze jedno słowo.—

Pierwsza Czarownica.
Rozkazów nie słucha,

Lecz ten jest potężniąjszy od tamtego ducha.
(Grzmot. Zjawisko dziecięcia krwią zbroczonego). 

Zjawisko.
O Makbet! Makbet! Makbet!

Makbet.
Gdybym miał i trzy uszy, słuchałbym cię niemi, 

Zjawisko.
Bądź k r w a w y — bądź odważny— gardź wrogimi twemi, 
Gardź władzą ludzką — zgubić me zdoła Makbeta 
Żaden człowiek którego żrodri kobieta. (Zmka). 

Makbet.
Żyj więc Makdufie— zemsty twojćj się nie boję,
Lecz nie, wolę utwierdzić bezpieczeństwo moje,
Wsiąść od losu zadatek;— zgubi cię to ramie,
Abym mógł bladej trwodie powicdiieć że kłamie,

I wśród huku grmotów.I (Grzmot.— Zjawisko dziecięcia ukoronowanego z drzewem 
w ręku powstaje).

Co za duch powstaje.—
To dziecie być potomkiem królewskiem się zdąje,
I błyszczą w jaśniej^.,,; od złota koronie—
Oznaką władzy króićw — jego młode skronie.

•i m  w W*zy*tkie.
Słuchaj i mile* Makbecie.—

Zjawisko.
Rądi dumny — bądź srogs 

Miej lwie serce, i duszę zachowaj tez trwogi,
Chociaż kto się na ciebie zmawia i sprzy sięga,
Bo żadna cię pokonać nie zdoła potęga,
Dopóki las Birnamski ku Dunzinan górze
Nie posunie się naprzód. (Zmka).

łói podróży węgierskiej w kilku tylko miejscach 
przyjmą N. Państwo zaproszenie od prywatnych 0 -  
sób na obiad tj. w Granie i Preszburgu od księcia 
Prymasa węgierskiego, w Stracenój 26go maja od 
[gięcia Sasko -  Koburg -  Kohary, w Kórmend 16go 
czerwca od księcia Batthyanyi i w Eisenstadt 2Ugo 
czer wca od księcia Esterhazy. ,

—  Pobyt parowca francuskiego „Lyonnais na 
Dunaju nabawił był w swoim czasie trwogą akcyo- 
naryuszów towarzystwa austryackiego żeglugi paro- 
wój na tój rzece , mówiono bowiem wiele o kon- 
kurencyi z tem towarzystwem statków francuskich 
1 angielskich. Pest. L lyod  donosi z tego powodu 
z radością w liście z Belgradu z 4go kwietnia o nie
powodzeniach parowca „Lyonnail* w ciągu długie
go pobytu jego na dolnym Dunaju. List ten mówi: 
„Kilka dni temu towarzystwo żeglugi parowój Mat- 
this, Magnan, Parrot i spółka, obwieściły plakatami 
w językach francuskim, serbskim, wołoskim i greckim 
iż ,  Lyonnais" odpływa do Widdynia i Galaczu. 
Kiedy Igo  kwietnia dużo już towarów w okolice 
dolnego Dunaju przeznaczonych i około 50 podróżnych 
zebrało się na statku, zaczęto palić pod kotłem ma
chiny. Statek miał już ruszyć, lecz niemożna było 
wydobyć kotwicy. Po wielkich trudach ruszono w re
szcie. Nowy kapitan Belle Enfant sam kierował ste
rem lecz niebawam statek utknął na austryackim 
brzegu Sawy, puszczono go więc w przeciwnym 
kierunku i uderzono nim u brzegu serbskiego na 
statek austryacki i zgruchotano mostek od niego 
idący na ląd, a potem „Lyonnais" sam uderzył o 
brzeg brukowany tak silnie, że dwóch majtków spa
dło z pokładu, lecz statek nie poniósł szkody. Chcia
no go ruszyć z m iejsca, ale napróżuo 1 musiano 
czekać nocy aż woda na Sawie przybrała. Rozgrza
no na nowo machinę i wpłynięto na Dunaj , ale 
tam osiadał statek francuski; lubo rychło potem1 ru 
szył dalej. Była to ostatnia błędna jazda jego 
wątpić należy, czy go tu już ujrzymy z taką rad -  
Ścią jak w lipcu r. z., gdyż odtąd krążyć o nbędz ie  
regularnie między Widdynem a Galaczem. Ośmm- 
miesięczny pobyt jego tutaj kosztował przeszło sto- 
tysięcy franków*. Z tego listu jednak wykazuje się, 
iż przedsiębiorstwo statków francuskich jest na przy
szłość zapewnionem.

D a n i

rząd przeto król.-duński ubolewa nad tóm, iż widzi 
jedność administracyi narażoną. Aby jednak zapo- 
biedz jedynej lubo nieuzasadnionój obawie, jaką ma 
lud holsztyński ze względu na tak zwaną kwestyę 
dóbr narodowych, a przynajmniej jaką miec sądzi; 
minislervum królewskie postanowiło przedstawić J. 
K. Mci najuniżeniej, aby minister Holsztynu 1 Lauen- 
burga, tak jak to jest od zaprowadzenia tego mini- 
steryum w dniu 28 stycznia 1852 r . , również i na
dal prowadził* zarząd spraw dóbr narodowych, b ę- 
dąc za to odpowiedzialnym przed Radą państwa tak 
ak to jest pod względem księstwa Lauetsburskiego, 
a to jeżeli najjaśn. dwory wiedeński i berliński po-

„ Ł   . t*  ____________ L  n n k i n  n  Ar.l*’? t l i  A  TlRt.fł —

a.
Gazeta Kotońska podaje następną osnowę noty 

werbalnój rządu duńskiego do obu mocarstw nie
mieckich z daty 5go marca r. b.

„Rząd król.-duński mniema, iż udowodnił swoje 
z ustawą zgodne postępowanie w całój sprawie o 
konstytucyą, i wcale nie jest w możności przedło
żenia ustawy konstytucyjnej z dnia 22go paździer
nika 1855 r. raz jeszcze Stanom pod obrady. Rząd 
z a ra z e m  w y ra z i ł  g o to w o ść  s w o ją  p rz e d s ię b ra n ia  d a l
szych krokow pojednawczych. Gdy wszakże obaro- 
wane znaczne ustąpienie co do formy mającój być 
zachowaną w razie sprzedaży własności narodowój, 
nie znalazło należytego ocenienia; niemożna przeto 
było wspominać o dalszych ustąpieniach w depeszy 
z dnia 23go z. m. przesłanój posłowi królewskie
mu p n y  c. k. dworze, albowiem niebyłoby w mo
cy rządu zjednać dla takowych zezwolenia Rady 
państwa, jeśliby się zarazem nie zapewniło je j ,  że 
ustąpieniami temi zaspokoi się wymagania mocarstw 
niemieckich. Równocześnie zaś poseł kró l.-dunsk i 
przy Rzeszy niemieckiej otrzymał polecenie, aby 
c. k. gabinetowi udzielił następne dalsze uwiadomie
nie. Samo się przez się nieda zaprzeczyć, iż za
wiadywanie ,tych dochodów, których ^ p  ywy by y 
i być muszą wspólnemi, wspólnóm również być musi;

a iii jezeu najjasn. uwuiy wicucnon* *  r -
przestaną na ofiarowanych sobie poprzednio ustą- 
łieniach. Ze odpowiedzialność ministra przed Radą 
jaństwa utrzymaną będzie, to już koniecznie ztąd 
w ypływa, że dochody z dóbr narodowych, według 
dawnego zwyczaju i według konstytucyi z dnia 11 
czerwca 1855 r. bezsprzecznie wpływają do wspól- 
nćj kasy dla opędzenia z nich wspólnych wydatków, 
iak niemniój, że sprawy dóbr narodowych usunięte 
były od wszelkiego udziału reprezentacyj prowin
cjonalnych. (Porównać § 3ci najwyższego rozpo
rządzenia z dnia 15 maja 1854 r. co do tymczaso- 
wój instrukcyi dla rządu prowmcyonalnego księstw
Holsztynu i Szlezwiku)." . . .

— Wielką kładziono wagę na zdanie rządu rosyj
skiego w sporze duńsko-niemieckim; utrzymywały 
nawet dzienniki niektóre, że rząd ten stanie po stro
nie Danii. Jakkolwiek urzędowego oświadczenia w tej 
mierze ze strony Rosyi nie było do tąd , gdyż jak 
twierdził ministeryalny pruski dziennik Zeń, nie by
ło  dotąd powodu do oświadczenia się w tej sprawie 
mocarstw europejskich, wszelako zasługują na uwa
gę następujące słowa Pszczoły pó tnocn ij:

„Dania od dawna stara się, aby kraje holsztyński 
i lauenburgski zjednoczyć z właściwą Danią, jak
kolwiek obyczaje, język, zwyczaje, prawa i urzą
dzenia krajowe sprzeciwiają się tem u; niemieccy 
mieszkańcy kraju opierają się temu całemi siłami, 
a Związek niemiecki niedopuszcza, aby księstwa do 
niego należące wcielone być miały do obcego pań
stwa. Austrya i Prusy jako mocarstwo niemieckie 
żywy w tej sprawie biorą udział".

Jakkolwiek jest to tylko przedstawienie stanu rze
czy wszelako widoczna z tych słów, iż pomienio- 
ny dziennik petersburgski stósunek księstw obecny 
przedstawia na niekorzyść Danii.

F r a n c y *
Monitor zamieszcza dekret cesarski z dnia 6go 

b m. wydany przeciw biskupowi de Moulios, na 
mocy skargi zaniesionój przeciw niemu o nadużycie 
władzy przez ministra oświecenia i obrzędów. De
kret ten brzmi następnie:

Napoleon z Bożśj łaski i z woli narodu Cesarz 
F ra n c u z ó w , w sz e m  w  o b e c  i n a  p r z y s z ło ś ć  pozdro
wienie :

Na przedstawienie wydziału prawodawstwa, spra
wiedliwości i spraw zagranicznych:

Z powodu przedłożonego nam w naszej Radzie sta
nu w dniu 3 marca 1857 przez naszego ministra 
sekretarza stanu, oświecenia publicznego i obrzę
dów, zapezwania o nadużycie wymierzonego przeciw 
niektórym czynom administracyi biskupa de Moulins,
a mianowicie:

1. Przeciwko zmuszeniu przez niego Kilku probo
szczów jego dyecezyi, do pisemnego i podpisem za
opatrzonego zrzeczenia się swojej nieodwołalności 
i zanoszenia rekursu do władzy cywilnej w razie 
gdyby biskup uznał za stosowne z przyczyn waż
nych i kanonicznych, odwołać ich lub przenieść;

Makbet.
Jakaż moc w naturze

Wkorzenionym w grunt drzewom nada ruchu silę,
Lasy cale poruszy? Dobrze—  wrozby mile,
N ie c h  b u n to w n ic z ą  g ło w ę  w r ó g  w te n c z a s  p o d n ie s ie ,  
K ie d y  d r z e w a  w  B irn a m s k im  p o r u s z ą  s ię  le s ie .
T a k  n a s z  M a k b e t— na c h w a ły  p o s ta w ic n y  s z c z y c ie ,  
P r z e b y w s z y  o d  n a tu r y  n a ję te  mu ż y c ie ,
Swoim zgonem jej spłaci tylko dług człowieczy;
Lecz niech wjednem mnie jeszcze glos wasz ubespieczy. 
Jeśli może niech wasza sztuka mi odpowie,
Czvli tu będą Banka panować synowie.

1 W szystkie.
Wiecej już od nas wiedzieć nie żądaj Makbecie,

8 * Makbet.
Żądam— a gdy m®j woli spełnić nie zechcecie,
Niechąj wieczystych przekleństw! spadnie na was 

brzemie.
Cn za hałas? i kocioł zapada pod ziemię. (Trąby). 

pierw sza Czarownica.
Niechaj widzi.-"

Druga Czarownica.
Niech widzi.—

Trzecia Czarownica.
Niech w id z i .—

Wszystkie.
Wychodźcie

R ozpacz w jego sercu zrodźcie,
Sprawcie złudzenie,
jak  cienie się ukażcie— zniknijcie jak cienie.

(O śm  królów  ukazuje się i przechodzi w porządku  prze* 
scenę; osta tn i niesie w  ręku  zw ierciadło, za nim  Banko)- 

Makbet.
Zbyt podobnys do Banka— odemnie zdaleka!
Blask mi twojćj korony źrenice wypieka,
Twój włos— ty drugi równie koroną ozdobny, 
Podobny do pierwszego — trzeci im podobny >
Oczy stańcie mi słupem.— Szpetne wróżką® 
Przedstawiacie zjawiska te oku mojemu t 
Czwarty chyba aż z końcem świata ten rod ig  nie, 
Nie chcę ich więcej w i d z i e ć — otóż siódmy właśnie, 
Otóż ósmy nadchodzi i niesie zwierciadło,

W którym tylu spostrzegam.—  Okropne widziadło. 
Widzę potrójne berło u niektórych w dłoni,
I podwójną koronę ciężącą na skroni,
To nie mary.— Ot Banko, tuż idzie za niemi,
Cały jeszcze ranami okryty krwawemi,
Z uśmiechem mi ich wskazał jakby swoje plemie.
I wszystko się to spełni?

Pierwsza Czarownica.
Oj wszystko Makbecie.

Ale czemu zdumiały spuszczasz oczy w ziemię, 
Siostry! wy jego zmysły ożywić możecie,
Niechaj najsłodszych czarów pozna władzę,
Ja zczaruję powietrze, dźwięk z niego sprowadzę,
A wy zacznijcie w koło taniec dawny,
Ażeby poznał ten król wielki, stawny,
Żeśmy hołd jego oddali przybyciu.

fM uzyka. Czarownice tańcu ją  i zn ik a ją).
Makbet.

Gdzież one są? już z n i k ł y - n a  zawsze w mem życiu
Niech ta zdradna gnd*1,,a l)riekl«t4 z° ^ a"ie’ .
Kto tam jest?— tutaj— prędko.—  (Wchodzi Lenox). 

Lenox.
Co rozkażesz Panie 1— 

Makbet.
Widziałeś czarne siostry?

Lenox.
Nie— królu.

Makbet.
W ich pędzie

Czyli ich nie dostrzegłeś.
Lonox.

Nie— mówię.
Makbet.

Niech wszędzie 
W powietrzu, w którem lecą, zaraza się szerzy,
A  przekleństwo kat demu, kto ich słowom  wierzy.
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2. Przeciwko statutowi synodalnemu orzekającemu 
ekskomunikacyę ipso facto  i bez poprzedniego o - 
strzeżenia, wzglądem udających się do władzy świe
ckiej o pomoc, we wszystkiem co się tyczy ju ry s- 
dykcyi, statutów, postanowień i innych przepisów 
lub urządzeń kościelnych w przedmiocie beneficyów, 
tytułów, doktryn i zarządu.

3. Przeciwko ukonstytuowaniu kapitały kościoła 
katedralnego w Moulins bez pośrednictwa władzy 
ciwilnój i wbrew postanowieniu dotyczącemu z 29 
października 1823:

Ze względu na dokonane w dniu 28 lutego, 2 
6 marca 1857 przez prefekta departamentu Allier 
śledztwo;

Ze względu na tytuł III statutów drugiego syno
du dyecezyi de Moulins: De jud ic iis, de non ap 
pellando ad saecularem potestatem : które to sta 
tuta wydrukowane zostały w Moulins u Desrosiers 
i syn, drukarzów biskupstwa w r. 1855;

Ze względu na konstytucye kapitulne keścioła ka
tedralnego w Moulins objęte w zbiorze wzwyż wspo- 
mnionym;

Ze względu na ordo divin i officii ogłoszone i 
wydrukowani w 1856 r. u tychże samych druka
rzów, zawierające obecny skład rzeczonój kapituły;

Ze względu na list z 3 marca r. b. którym nasz 
minister sekretarz stanu, oświecenia publicznego i 
obrzędów, zawiadamia biskupa o pomienionym re -  
kursie *

Ze względu na list mieszczący odpowiedź bisku
pa naszemu ministrowi z dnia 8 t. m.

Ze względu na deklaracyą z l9 g o  marca 1682 r. 
i dekret z 25 lutego 1810 r.

Ze względu na artykuł 10 konwencji z 26go 
messidora roku IX;

Ze względu na prawo z 18 germinala roku X, a 
mianowicie artykuły 1, 6, 19, 30, 31 i 35 rzeczO' 
nego prawa;

Ze względu na dekret z 28 lutego 1810 r.
Po pierwsze:

Zważywszy, źe wymuszając na kilku proboszczach 
przed instancyą ich pisemne i podpisem zaopatrzo
ne zrzeczenie się apelowania do władzy świe kiój 
w razie gdyby uważał za stosowne usunąć ich z przy
czyn ważnych i kanonicznych , dopuścił się biskup 
nadużycia urzędu, przekroczenia praw państwa i za
machu na swobody, wolność i zwyczaje kościoła 
galikańskiego.

Po wtóre:
Zważywszy, źe apelacya do władzy cywilnój u 

stanowioną jest równie dla duchownych jak dla 
wszystkich innych obywateli w interesie sprawiedli
wości, opieki i porządku publicznego, i winna być 
wykonywaną wolno i bez skrupułów sumienia;

Ze zakaz apelowania do władzy cywilnej w spra
wach do niój się odnoszących, pod karą ekskomu- 
nikacyi ipso facto  bez poprzedniego ostrzeżenia, 
Stenowi również nadużycie władzy, przekroczenie 
praw cesarstwa i zamach przeciwko swobodom, 
wolności i zwyczajom kościoła galikańskiego;

Potrzecie:
Zważywszy że zmieniając bez upoważnienia rządu 

konstytucyę kapituły kościoła katedralnego w Mou
lins, taką, jaka była ustanowioną statutami, zatwier- 
dzonemi postanowieniem królewskiem z 29go paź
dziernika 1823 r. biskup z Moulins przekroczył swo
ją władzę i postąpił wbrew artykułowi 35 prawa 
z 18 germinala X roku.

Po wysłuchaniu Naszej rady stanu postanowiliśmy 
i stanowimy co następuje: •

Art. 1. Zachodzi nadużycie:
i )  W narzuconem przez biskupa de Moulins kiku 

proboszczom jego dyecezyi zrzeczeniu się;
. ^  zakazie wszelkiój apelacyi do władzy świec

kiej, pod karą ekskomunikacyi ipso facto  i bez u - 
przedniego zastrzeżenia przeciwko tym, którzyby 
uciekali się pod opiekę sądów cywilnych w spra
wach dotyczących;

3) W ukonstytuowaniu kapituły kościoła katedral
nego w Moulins, uskutecznionóm w brew artykułowi 
35 prawa z 18 germinala roku X i postanowieniu 
królewskiemu z 29go października 1823 r.

Które to czyny, uznane za nadużycie są i pozo- 
stają potępione.

Art. 2. Nasz minister sekretarz stanu oświecenia 
publicznego i obrzędów ma poleccnem wykonanie 
tego dekretu, który zostanie zamieszczonym w dzien
niku praw.

Dan w pałacu tuilleryjskim 6 kwietnia 1857 r. 
przez Cesarza: (podp.) Napoleon.

Minister sekretarz stanu w wydziale oświecenia 
publicznego i obrzędów. (podp.) Rouland.

A n g l i a .
Z Londynu donoszą dnia 7go b. m., że jeo. po

rucznik Ashburnham mianowany dowódzcą przezna
czonej przeciwko Chinom siły lądowój w zeszłą so
botę wraz z kilku oficerami do Aleksandryi odpły
nął w celu udania się ztamtąd do Hong -  Kong. 
Dniem wprzód odjechał podpułkownik Simons da- 
wniójszy komisarz angielski w głównej kwaterze O- 
mera paszy z sztabem swym przez Marsylię do Kon
stantynopola, aby rozpocząć roboty swe jako komi
sarz wyznaczony do uregulowania granicy turecko- 
perskiej.

—  Wybory w hrabstwie Middlesex, obejmującem 
znaczną część Londynu, k tó re  dotąd były powodem 
najzaciętszej walki, wypadły wczoraj wieczorem 
na korzyść partyi liberalnej. pan Hanbury i lord 
Grosvenor odnieśli nad kandydatem torysów lordem 
Chelsea zwycięstwo większością przeszło 2000 gło
sów. W y p ad ek  ten robi wrażenie, Londyn bowiem 
samych znowu liberalnych deputowanych parlamen
towi dostarczy. Hrabstwo Middlesex liczy 20,000 
•pisanych wyborców — prawie tyle jak City —

z tych połowa może wotowala, a w razie^ je 
żeli w hrabstwie jakiem połowa wyborców wotuje, 
uwaźanem to jest za dowód znacznego udziału. 
W przecięciu więcój niż l/3 korzysta z służącego 
sobie prawa głosowania. Charakterystyczną jest przy 
teraźniejszych wyborach okolicznością, że znaczna 
liczba duchownych przemawiała z trybun wybor
czych, wiadomo albowiem, że wybieralnemi nie są.

VV fochy.
Giorn. di Roma z d. 2go b. m. zamieszcza okól

nik ministra handlu i robót publicznych do przeło
żonych prowineyj, wzywając ich , aby użyli swego 
wpływu w korporacjach handlowych i przemysło
wych, tudzież po gminach, dla zebrania kapitału po
trzebnego na budowę kolei żelaznych w państwie 
papieskiem. Minister oświadcza, że papież pierwszy 
się podpisał na akcye tego przedsiębiorstwa. Koleje 
te s ą : z Rzymu do Civitavecchia, z Rzymu do Fo- 
ligno, Ankony, Bononii i Ferrary. Akcye wydawane 
będą na 500 fr. z zaręczeniem procentu; pierwsza 
wpłata 150 fr. Późniejszem rozporządzeniem upo
ważnione zostały zakłady duchowne i fundusze religij- 
16.i j  P°dPisywai>ia •*$ ua akcye tych kolei, jak to 

,uż doniosła była depesza, a którą bióro telegrafi
czne berlińskie fałszywie podało, jakoby Ojciec Ś. 
zawezwał korporacye duchowne „w całem chrze- 
ściańskim świecie“ do udziału w przedsiębiorstwie 
kolei żelaznych w państwie papieskiem.

Gaz. W iedeńska zbija pogłoski obiegające o nie
bezpiecznym stanie zdrowia księcia Modtńskiego; 
owszem utrzymuje, źe biuletyny lekarskie właśnie dla 
tego ustały, iż książę ma się już znacznie lepiej. 
Również polepszyło się znacznie zdrowie małoletnie
go księcia Roberta Parmeńskiego, po którym bez 
względu, źe ma brata, chciano już w Piemoncie spi
sywać inwentarz spadku, do którego po wygaśnięciu 
rodziny piemonckiej dom sabaudzki częściowe ma 
prawo.

Gaz. di Venezia donosi z Rzymu, że tameczna 
załoga francuzka nie została wzmocnioną, jak to 
donoszono skąd inąd; powodem tej pogłoski była 
zapewne dość etęsta zmiana tej załogi. Wprawdzie 
ostatniemi czasy przybyło kilkuset żołnierzy, lecz 
przeznaczeniem ich jest stanowić straż honorową 
przy Cesarzowej rosyjskiój wdowie podczas pobytu 
jój w Rzymie.

II o s y a.
Zamieszczamy dokończenie ważnego artykułu „O 

becny stan Rosyi" ogłoszonego w Wiadomościach 
Moskiewskich.

„W  czasie, kiedy kilku mniój lub więcój specyal- 
nych ludzi zastanawiało się w dziennikach nad po
żytkiem dróg żelaznych i nad najlepszym ich kierun
kiem, rząd również rozbierał tę nader ważną kwe
sty ę. Rzecz osobliwsza, u nas wkorzeniło się zda
nie, że co jest dobrem dla innych krajów, nie na
daje się dla Rosyi; że  co nauka uznała za rzecz
niewątpliwą, u nas nie daje się zastosować. Zape
wne nie wszystko co jest dobre dla Anglii i Włoch, 
nadaje się i dla Rosyi; ale robić z tego ujemnego 
argumentu rforyzm, zaprzeczać prawdom gruntownie 
wywiedzionym, pewnikom ścisłych nauk —  to się nie 
godzi. Można mniemać, źe to jest nie co innego jak 
zdradliwa protestacya niewiadomości i lenistwa prze
ciwko oświacie i pracowitości. Dla czegóż bowiem 
jak myślą niektórzy, (naturalnie nie w druku) mogą 
być u nas niepożyteczne, a więc szkodliwe drogi 
żelazne, uznane powszechnie za najpotężniejszą dźwi
gnię narodowej pomyślności i oświaty? Azali z przy
czyny klimatu? Wszak w Kanadzie i w Szw ecji po
dobne są śniegi jak w gubernii moskiewskiój; a na
sza droga Nikołajewska azaź nie istnieje wbrew mro
zom i zawiejom? Czy może z przyczyny małej lu
dności i małego rozwinięcia przem ysłu? Ale w ła
śnie główny pożytek dróg żelaznych zależy na tem, 
źe obudzają przemysł, że ludność i praca spływają 
ku drogom żelaznym, tak jak przedtem cisnęły się 
do kanałów, szosie, rzek spławnych. Różnica jest 
tylko w tem, że przy urządzeniu tych nowych prze
wodników przemysłowych, ta ostatnia musi zmienić 
kierunek, źe pewne osoby doznają straty, że pewne 
dobra zniżą się w cenie.... Ale na to odpowiadamy,
źe nie należy korzyści m i l i o n ó w  poświęcać na^ofiarę
kilku osobistości, i źe po pewnem wachaniu się, 
przemysł zastosuje się do nowych reform i rozwi
nie się podwojoną siłą. Wszakże koleje żelazne prze
chodzą przez zamierzchłe laiy Ameryki północnej, 
przez nieludne bagna Cissy, przez na pół dzikie in
dyjskie posiadłości Anglii, a nawet jest myśl prze
prowadzenia kolei pod nad brzegami Eufratu, azaliż 
u nas tylko mają być rzeczą niemożliwą? Przypuść
my wreszcie, źe w ciągu lat kilku żelazne drogi nie 
przyniosą u nas korzyści, okoliczność, którą prywa-

przedsiębiorcy naturalnie mieć muszą ra  uwadze, 
atoli 1 ten wzgląd nie powinien krępować przedsię
biorstwa rządu, dla którego są przytem nierównie 
wyższe cele. Żelazne drogi, skracając odległości, 
dają możność przenoszenia z wielką szybkością mas 
woj a. z Joónego punktu na drugi, a więc w nad
zwyczaj wielkiój proporcji powiększają siły obron
ne państwa, a tem samem dają możność utrzymy
wania, przynajmniój w czasie pokoju nierównie mniej- 
gzój ilości wojska, co z kolei zmniejszy wydatki pań
stwa i bez wątpienia otworzy dostateczne źródło dla 
pokrycia choćby w części wyłożonych kosztów, do
póki wreszcie przemysł, wzmógłszy się stopniami, 
nie znajdzie tego źródła w zwiększonym kapitale 
bogactwa narodowego. J flgt jeszcze jeden zarzut, 
który przywodzą niektórzy, ma się rozumieć nieli
czni przeciwnicy drog żelaznych; zarzut ten ma na 
pozór pewną za sobą słuszność, a jest następujący: 
azali roboty około dróg żelaznych nie oderwą wiel- 
kiój ilości rąk od uprawy roli, najważniejszój gałęzi

przemysłu w Rosyi? Odpowiedź na to zamyka się 
w skreślonym naszym wywodzie. Jeśli można zmniej
szyć armię, tedy część jój zwróci się do produkcyi 
i zapewne wynagrodzi ilość robotników zajętych 0 -  
koło dróg żelaznych, z tą wszakże korzyścią, że ci 
ostatni jakkolwiek czasowie oderwani od prac rol
niczych, nie zginą dla przemysłu w ogóle, a więc 
w porównaniu z obecnym stanem, powiększą kapitał 
narodowej pracy, to je s t bogactwo państwa.

Zróbmy tu jeszcze uwagę, źe zaledwie dopiero 
mamy nadzieję zaprowadzenia dróg żelaznych, a już 
przemysł doznaje niezwyczajnego ruchu. Najwyźój 
utwierdzone na olbrzymią stopę wydobywanie węgla 
ziemnego nad Donem i prywatna kompania, założo- 
na w tymże celu, zapewne miały na widoku zaopa
trzenie weń lokomotyw. Jakoż wydobycie z łona 
ziemi niezmiernej ilości opału, który w niej dotąd 
bez użytku leżał, jest kapitalnym nabytkiem dla 
przemysłu.

Ztąd myśl naturalnie przechodzi do zakładającój 
się znowu kompanii handlowój żeglugi na morzu 
Czarnem. Dotąd zewnętrzny nasz handel ograniczał 
się przedaźą rosyjskich płodów w portach rosyjskich, 
przyczem zjski za transport przez morze, zostawały 
prawie wyłącznie w ręku cudzoziemców. Na tę 0 -  
koliczność zwrócił już był uwagę Piotr I, na żąda
nie którego pewien kupiec Sołowiew otworzył kan
tor handlowy w Amsterdamie. Na nieszczęście kan
tor ten, który pomyślnie rozpoczął swoje czynności, 
został znowu zamknięty, a kilka statków wysłanych 
do Hiszpanii i Francji z towarami rosyjskiemi, alba 
uległy rozbiciu, albo nie mogły sprzedać swojego 
ładunku i odtąd działalność naszego zewnętrznego 
handlu nie przechodziła po za obręb naszych posia
dłości. Zresztą jest to rzecz naturalna, źe ludzie 
prywatni, przedstawiciele zaledwo rozwijającego się 
handlu, nie ośmielali się puszczać swoich okrętów 
z niezręcznymi majtkami, na walkę z niebezpiecznym 
żywiołem i silną zagraniczną konkurencją. W  tój 
mierze potrzebna była olbrzymia kompania, mająca 
do swego rozporządzenia doświadczonych marynarzy, 
któraby mogła wytrzymać długie a może i nie za
wsze wybredne w środkach zagraniczne współzawo
dnictwo. Otóż to właśnie przychodzi obecnie do 
skutku, rząd wziął na siebie początek takiej kompa
nii, a prywatne osoby okazały największe współ
czucie dla tego patryotyczaego przedsięwzięcia, w kil
ka dni wszystkie akcye rozebrane zostały. Jeśli 
zwrócimy uwagę, źe ta kompania ma stać się wy
borną szkołą dla naszych marynarzy, tedy nie mo- 
źaa nie życzyć z głębi duszy największego powo
dzenia temu prawdziwie patryotycznemu dziełu.

Byłoby zbyt długą rzeczą wyliczać wszystkie te 
ważne ukazy, urządzenia i rozporządzenia, które 
wzięły początek w ostatnich dwóch latach: reorga
nizacja wojennej floty szybko dokonywana; ule- 
pszeuia techniczne i administracyjne w wydziale wo
jennym ; dozwolenie każdemu oficerowi, bez żadnych 
krępujących formalności słuchać kursów w akademii 
wojennój, powrót do pożytecznej pracy i działalno
ści całej klasy kantonistów; doświadczone reformy 
w wydziale komisoryackim, nowy system przygoto
wania prowiantu dla wojsk lądowych i morskich, 
przez który uchylają się liweranci i poradczycy, bę
dący dotąd pośrednikami między produkującymi a 
rządem i otrzymujący stąd wielkie zyski, które obe
cnie pójdą na korzyść państwa; nakoniec publiczne 
i urzędowe zwrócenie uwagi przez p. ministra spraw 
wewnętrznych na wielkie złe, na tak zwaną kores
pondencją kancelaryj iką, która daleko więcój krę
puje tok spraw cywilnych, niżeli komplikacja form; 
kilka uwag ogłoszonych w wydziale ministerstwa ma
rynarki o niedostateczności dotąd składanych urzę
dowych sprawozdań; wszystko to dowodzi, że nowy 
rząd wszedł na drogę reform istotnych. Kiedyś przy
szły historyk, przerzucając karty zupełnego Zbioru 
Praw, z uwagą się zatrzyma nad r. 1855 i 1856 i 
tam znajdzie nasiona wielu rządowych i społecznych 
ulepszeń, które jeśli Bóg pozwoli, zaczną przycho
dzić do skutku jeszcze w naszych .oczach.— Z tkli- 
wem uczuciem przeczyta on manifest dnia 26 sier
pnia i na nieśmiertelnej karcie historyi napisze wie
kopomne słowa drugiego manifestu: „Prawda i mi
łosierdzie niech panują w sądach, niech się rozwija 
wszędy i z nową siłą dążność do oświaty i wszel
kiej pożytecznej działalności i niechaj każdy pod skrzy
dłem praw, dla wszystkichjednakoopiekuńczycb, używa 
w pokoju owocu prac swych niewinnych." — O® ró
wnież powie, źe jeśli Katarzyna II, Aleksander I i 
Mikołaj I nabyli dla Rosyi Polskę, tedy Aleksander 
II rozpoczął zlanie tych narodowości w jedną wielką 
rodzinę, chcącą zapomnieć odwiecznych swoich nie
porozumień i p0 bratersku łączących modły swoje 
za monarchę, który powrócił wielu ze śniegów Sy- 
beryi i z wygnania śród obcych w uściski rodzin i 
na łono ojczyzny.

Zakończmy ten pobieżny przegląd świetnie zaczy
nającego się panowania jedną jeszcze uwagą. Mię
dzy monarchą rosyjskim a rosyjskim narodem ist
nieje, mówią, ścisły jakby rodzinny związek. Pra
wda. - -  Od wieków naród rosyjski kocha swoich 
monarchów, a monarchowie nasi nie odłączają inte
resów narodowych. Atoli nie wiem, czy było kie
dykolwiek przedtem, wyjąwszy chyba panowanie Ka- 
tarzyny II, jak jes becnie, spółczucie narodu dla 
działań rządu 1 nawzajem, takie niemylne odgady
wanie przez rząd chęci i życzeń narodowych. Osta
tnia wojna wykazała wielką techniczną przewagę 
nieprzyjaciół nsd naszem lądowem wojskiem i nad 
flotą; życzenie reform w tym przedmiocie stało się 
u nas rzeczą powszechną, i rząd czynnie się wziął 
<io reorganizacyi w wojennym (lądowym i morskim) 
wydziale; niezbędność rozleglejszój oświaty dała]

dział temu pięknemu uczuciu pasmem środków, o któ- 
rycheśmy ze szczególnym spółudziałem mówili. Prze
mysł nasz zażądał dzielniejszego rozwoju i cała sieć 
dróg żelaznych przerżnie niebawem Rosyę. To de
likatne rozumienie potrzeb, dążeń i nawet uprzedzeń 
narodowych, azaliż nie jest największą zaletą rzą-
w- lir g.,o śn e  czyny, historya nazwała Katarzynę 
Wielką, ale naród nazwał ją  matką za jój wielkie 
ku niemu »półczucie.“

Księstwa Naddunajskie.
I  rzędowa Gazetla d i M oldavia  z dnia 16go marca 

zawiera następujący artykuł z Jass:
„Zgodnie z warunkami umowy, równocześnie z wcie

leniem pewnej części Besarabii do Multan następuje 
opuszczenie tychże przez wojska c. k. austryackie. 
W ojska te po 2 1/# letnim pobycie pozostawiając po 
sobie pamięć wzorowego porządku, karności i grze
czności, unoszą ze sobą wspomnienie gościnności i 
poważania wszystkich mieszkańców, zawsze goto
wych do okazania im takowych. Panowie jen e ra ło 
wie i oficerowie w ostatnich zwłaszcza czasach znaj
dowali szczególniój u szlachty wszelką uprzejmość, 
tak , iż na uczczenie ich dawano im bez przerw y 
zabawy i zapraszano ich. Pan jenerał-m ajor Schantz 
dowódzca armii okupacyjnej szczególne zjednał so
bie u tych wszystkich poważanie, którzy w jakim 
kolwiek z nim zastawali stosunku. Nie poprzestał 
on na publicinóm podziękowaniu rządowi i mieszkań
com za przyjazne przyjęcie wojsk swoich, ale także 
udał się osobiście do departamentu wojennego Mul
tan, aby tam podziękowanie swoje ponowić. JW . 
Kajmakam, zastępca naczelnika wojska i wietu bo
jarów  udali się również wczoraj do hotelu jenerała 
Schantz, aby go pożegnać. Straż honorowa ułanów 
mołdawskich odprowadziła jenerała aż do rogatek 
miejskich, a adjutant księcia kapitan Ranelty miał 
zaszczyt towarzyszyć mu aż do granicy. Szwadron 
huzarów tworzący tylną straż wojsk cesarskich opu
ścił równocześnie Jassy i wszedł do Bukowiny.*

Dnia 27 marca przybył do Bukarestu baron Richt
hofen komisarz pruski do komisyi urządzającej Księ
stwa Naddunajskie.

Jedno z pism francuskich wyłącznie poświęconych 
sprawie Księstw Naddunajskich a głównie celowi 
zjednoczenia tych krajów, powiada, że w W oło- 
szczyznie zupełna panuje zgoda między mieszkańcami 
pod względem zjednoczenia tego, a jeżeli bojarowie 
niezgodzili się jeszcze kogoby postawić na czele, to 
rzecz już nietyle ważtia co samo zjednoczenie. Na
tomiast w Multanach nowy kajmakam powstrzymuje 
wszelkie objawy unitarne i w tym duchu poczynił 
wiele zmian między wyższymi urzędnikami.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Posener Ztg donosi, ie  wybrani na dyrektorów 

Ziemstwa, pp. B rodow ski na  dy rek tora  jen era ln eg o , i 
K urorew ski n a  dyrek to ra  prow incjonalnego , potw ierdzeni 
zostali przez K ró la  na  tyoh urzędach.

— D. 7 b. m. umarł nagle w Wiedniu hr. Antoni 
de la Motte c. k. tajny radzca i szef sekcyi w ministe- 
ryum spraw wewnętrznych.

Patryarcha Wenecki umarł 9go b. m.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kura t-paknmsM  > l i  kwietnia. Ruble srebrne 

na mon. polską ląd . 1 00 % , płacą 100 . —  Banknoty aa.
itryackio: sa 100 sir. rak. ląd. słpol. 4 1 3 , pł. 4 1 0  
Pruski kurant: z* 160  słr. rok. łądają  tarów  9 8 % , płacą 
9 ?*/«■ —  Cwancygiery i. 1 0 5 % — pł. 104*%. Lmper»ał» 
ro*. i. sit. 8 kr. 20, pł. słr. 8 kr. 12 mk.— K spoleon d’ory
20-frank. sąd. słr. 8 kr. 10, p ł. s łr. 8 jkr. 4 mk. __
Dukaty walna holend sąd. s łr. 4 kr. 45 płacą s łr  4 
*?. 40 mk. —  Dukaty auslr. iąd , s łr. 4 kr. 48  p łac. 

*fr- 4 kJ '  ‘ Mt*'wna Polskie sk n p caan  i
bi<?' I ,  ~~ LjSt3r aM t Balic, s kupon,
iąd. 8S % , p łac , 83* O bligacje Indemn ,  kujon.

ł  \ \ * < VV A - Now# P o l a k a  n»rodowa. r .  1854 ląd . 8 4 % , p ła c , 8 8 % .

się czuć głębiój w ostatnich czasach w cywiliz o w a - j  
nój części narodu rosyjskiego, —  i rząd odpowie-

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  10 kwietnia. Ogłoszony wykaz bankowy 

irzedstawia pomnożenie się gotówki o 12% mil.fr.j 
eskomto o 2 0 1/* mil., banknotów o 14 mil. Zmniej
szył s ię : rachunek bieżący skarbu o 24% mil. — 
W edług Patrie, król bawarski spodziewany jest 
w Paryżu I5go maja, a W. K s i ą ż ę  Konstanty przy
będzie Igo  maja.

Dresdner Journal, który miewa niekiedy z Pary
ża ponfne doniesienia, otrzymał ztamtąd wiadomość, 
iż F rancja popiera w Kopenhadze najświeższe kroki 
mocarstw niemieckich, źe Roty* w ym samym du
chu się w yraziła, a tylko stanowisko Anglii je s t

WąpocztąmWschodnią nadeszła wiadomości do T rye- 
stu donoszą zDardanefli 2go . •» iż po Odpłynię
ciu floty angielski^ * Bo*f°r“ ’ rz5d zalecił tame
cznemu gubernatorowi, y 1 ą porą nieprzepu- 
szczał statków parowych 1 żaglowych. V

Z Bombaju P ^ e z  Aleksan
d ry t do i9go marca. W strzymano ztamtąd wysyła
nie wojaka do odnogi persk iej, lubo utrzvmyV an0

Że uVTr̂ sXTu!  ̂ 0̂raadzi-Chamberlain przedsiębrał w ypraw ę przeciw łuDie- 
plemionom B ozd,rów . z  CU  „ i e m i . „ 7 1

nowego.



CZAS z Niedzieli i2 Kwietnia 1857.

Przyjechali od 10 do 11 kwietnia.
HOTEL POLLERA. Goliński Andrzej ksiądz z Wąjnicza. 

Kaczkowski Karol adw okat,_ Pospischill Jaa dyrektor szkól, 
Wacha Alojzy z Komisar. Siedmiogrodzki Adam z Poznania. 
Maiewski Maksymilian z żoną z Francyi. Radowitz, książę 
Caradja Jan z W rocławia. Wokurka Antoni z Berna. Hr. 
Potocki Stefan z Kościelnik.

W yjecha li: Goliński Andrzej do Wojnicza. Malewski Ma
ksymilian do Polski. Radowitz do Rosyi. Książe Caradja Jan
do Konstantynopola. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Bojdys nczeń z Białej. 
Zenon Stugocki o. k. komisarz, Lndwik Borkowski assystent 
kassy z Wadowic.

HOTEL SASKI Maks Menger prezes magistratu z Wado
wic- Ferdynand Noischitz obywatel z Wadowic. Józef Ba
czyński kupiec z Wadowic. Józef Stankiewicz ob. z Wadowic.

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Roman Sołtyk c. k. podpółko- 
wnik od huzarów z żoną.

Wyjechali: Franciszek Niedziałkowski obywatel do W ro
cławia.

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do i 0 godzinie 12tej min. 15 po południu.Do Dębicy . . j  # « o d iin je  9 tó j ^  B ; ieô o rem

Do W ieliczki. { 0 8°4*i“‘e * .rw“ -l •  godzinie 9tćj min. dO wieczorem.
n 1 o godzinie 6 tćj min. 10 z rana.

o godzinie 3ój min. 25 po południu.

Warszawy {  0 godzinie 8Ź1 Bn’"* 38 * rana.

t Dębicy

Do Wrocławia 
I

Przychodzą do Krakowa:
. I o godzinie 5tćj min. 20 z rana.

|  o godzinie 2ćj min. 35 po południu.
Z Wieliozki . /  0 godzinie lOtdj min. 46 z rana.

I o godzinie 6tdj min. 46 wieczorem.
B Wiednia . . j o  godzinie lite j min. 26 przed południem.

i o godzinie 8dj min. 15 wieczorem.
Z Wrocławia i

i Warszawy J o godzinie 2ćj min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
f  o godzinie lltńj min. 15 przed południem, 

odchodzą - • I o godzinie 2ój po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy:
.  i o godzinie 3ój min. 37 po południu,przychodzą . . J # ^  min. w  w nooy.

I n s e r a t y .
Mając już tylko przez czas krótki przebywać w K ra- 

kowie * upraszam Szanowne Rodziny, których córki 
chciałyby sie uczyń

b r a w l e cezy m y
lub innyoh robót ręcznych, aby je moim staraniom powierzyć 
raczyły i to jak najspieszniej; ja  zaś przyrzekam wypełniać 
pilnie i sumiennie moje obowiązki. Również mogę udzielać 
bądz w samćj rozmowie, bądź le i gramatycznie i podług re
guł języka niemieckiego, w ezdm takie ozuję sin na siłach 
odpowiedzieć położonemu we mnie zaufaniu. Mieszkanie moje 
przy ulicy Szewskićj N. 334 na drugiem piętrze od frontu. 

(362-1-3) Owdowiała U . S c b ii l le r  z W rocławia.

TOMASZ SOBECKI
Handel swój 

towarów stalowych, żelaznych  
norymbergskich

pod znakiem  LWA przy u licy Grodzkiej 
w  Iira b o w le  

położony, zaopatrując ciągle w najlepszy i różnogatunkowy 
tychże dobór, bo sani celniejsze fabryki Państwa Austryac- 
kiego jakoteż zagraniczne corocznie zwiedza; w nich towary 
wybiera i sprowadza, niniejszćm ośmiela się polecić tak Sza- 
nownćj Publiezności miejscowej, jakoteż i do Krakowa przy- 
bywającej-_ Przy sprzedaży, wykaże rzetelnie nietylko mniej
szą lub większą dobroć gatunku materyału, ale także mniej
szą lub większą dokładność każdego z niego wyrobionego 
przedmiotu, a według tych przymiotów rzetelną jego cenę. 
Zanim szczegółowy opis wszystkich przedmiotów w handlu 
jego do nabycia będących drukiem dla większćj dogodności 
Szanownej Publiczności ogłosi; ośmiela się obecnie polecić 
Jej szczególniej prócz powszechnie w przemyśle i gospodar
stwie koniecznych przedmiotów: 1 ) Okucia do drzwi i okien, 
2 ) zamki, 3) kłótki angielskie z wspólnemi kluczami i kłótki 
świątnickie, 4) pify tartakowe, traczne i poprzeczne z fa
bryk angielskich i holenderskich, 5 ) pilniki, klucze do śrub, 
sznajdyże do robienia śrub, śrubsztaki małe i ślusarskie, 6) 
maszynki do krwi puszczania, trokary, 7) sikawki francus
kie ogrodowe mogące służyć i do gaezenia ognia, 8) muszle 
do pasztecików, 9) żelazka do prasowania z duszami i bez 
tychże, a ogrzewane węglem, oraz moździerze do ogrzania 
dusz. 10) dobór nożów stołowych, scyzoryków, nożyczek, 
11) brzytwy angielskie i heilbrońskie, 12) klatki druciane 
piękne, 13) ceraty na stoły i posadzki, na reumatyzmy je 
dwabne i gumowane dla chorych, 14) pytle francuskie je 
dwabne i wełniane, 15) rozmaite ra fk i, 16) proszek do o- 
strzenia brzytew i scyzoryków, 17) herbatę w różnych ga
tunkach, 18) wodę kolońską najlepszą, 19) strony angielskie 
na fortepian i włoskie na skrzypce, 20) puszki na lody, 21) 
pióra do pisania tak zwane szyldkretowe sztuk 100 za 40 kr. 
i wielki wybór stalowych, 22) chlyzopompy i irrygatory 
francuskie, 23) gwoździe patentowe do przybijania dywanów, 
24) wielki wybór szczotek do sukien i włosów, 25) grzebie
nie szyldkretowe i kościane różnej wielkości, 26) harmonijki, 
27) rapiery do fechtowania, 28) łyżki z chińskiego srebra 
pakfonowe, 29) pozytywki, 30) zapałki salonowe, 31) stO' 
rów do okien wybór znaczny. (360-2-6)

Gospodyni zdatna
(319) potrzebna jest do prowadzenia (3 )

szynku 1 garkuchni
w domu zajezdnym — mówiąua po niemiecku, bezdzietna i 
niebardzo młoda — (lub ten szynk i garkuchnia z Inw en
tarzem  każdego czasu do wydzierżawienia) —

==* Kleparz Nr. 4  na dole. = =
W  tymże domu jest

Sala duża z pokojami
na czas jarmarku do najęcia.

W si 1IIIO s ta r e  gaszone
do sp rz ed a n ia .

Karol Amiiilys i Syn
właścic ie le

pod Tygrysem
w  KRAKOWIE przy ulicy Grodzkiej, L. 29

poczytują sobie za obowiązek sprostować mylne dotyohczas dość rozpowszechnione mniemanie, jakoby Wrocław i Berlin 
były najtańszemi targami futer już gotowych, a Lipsk futer surowych. Gdy jednak Ameryka północna i Syberya naj- 
więcój Europie dostarczają futer, a handel takowemi prowadzi głównie wielka spółka handlowa, zwana „Kompanią 
Zatoki Hudsońskiój “, która wielkie zapasy towaru sprzedaje w pewnych terminach przez publiczną licytacyą w Lon
dynie, przeto tam a nie gdzieindzićj jest jedyny ryczałtowy targ futer. Spokulanci zakupują na tćj lioytacyi towar, 
takowy sortują i przesyłają do Lipska, gdzie go w mniejszych partyaoh i oczywiście z zyskiem rozsprzedają. Ceny 
więc ips le różnią się 0d londyńskich o całą korzyść pośrednich spekulantów. Nadto, wybrakowany już przez nich 
towar, rza ko kiedy mieóci w gofcie sztuki najwyborniejsze, które każą sobie płacić po cenach dowolnych.

Bawiąc długi czas w Anglii, przekonaliśmy się o oałćj ważności nabywania towaru z pierw szej ręk i, a od 
szesciu juz lat zwiedzająo oaoblśole lloytaoye Kom panii Hudsońskiój, nabywamy towar zarówno z tymi, 
którzy doprero na Lipsk spekulują, a więc możemy sprzedawać go już po takich cenach, po jakich dopiero inni han

. - „v°War ®'«wybrakowany, możemy przedstawić do wyboru najwytworniejsze nawet gatunki.
Dotyohoza awa u nag wy>a(jaBj# znaozniejszyeh kapitałów w handel i zakupywania towaru ryczałtowo,

stała sie Pr*y®f- T  11h»"del futer w obcych zostawał rękaoh, a krajowoy byli tylko przekupniami kupców zagra
nicznych. Przeła  a poczęśoi i przesądy, możemy się poszczyoić, l i  pod Względom tak  obfito Śoi
ja k  i doboru roz A ? f u t e r ,  Jesteśm y w  stanie konkurow ać z L ipskiem ,'B erlinem  i W ro
cławiem, a  to  p rz y  «enaoh nierównie u iia rk o w ań szy o h .

Polecamy się Pr*® . /J*1- składem futer Szanownój Publioznośoi, a zwłaszcza osobom W yjeżdżającym
do kąpiel zagrani0*'1̂  . ’ ^ naj raczą zwiedzić nasz skład i porów nać tak gatunki jak i ceny z odpowiedniemi 
im po miastach zac wLfVWB „ Josteimj, i i  porównanie to na naszą wypadnie korzyść; nadmienić tu również
musimy, że cło żadnego P J  a ceny nie robi, gdyż to od towarów futrzanych w gotowe sztuki niewyrobionych, 
prawie jest żadnćm. .

Przy tćj sposobności zw y agę rubhcznośei miejscowćj, iż teraz najw łaśc iw sza Jest pora napraw y 
i p rzerab ian ia fu ter P  „; tttk .A J” ? ’. nawał roboty pod zimę i trudność w otrzymaniu robotnika, nie 
dozwala wtedy ani tak tanio, » . w oiągu lata uskuteczniać robót późniejszych.

Z towarów letnich polecamy _ , . .J, w znaczny dobór CZAPEK paryskiego i tutejszego wyrobu.
(372) przyjmujemy również futra do prz£ohowanla przez lato. (1 -3 )

Handel mydła I świec
Ł. Kruczkowskiego

* powodu nagłej reparacyi sklepu, z domu p. “ eJ _  
c z u b o w o  przeniesiony został p o d  W e r  1 4  
przy kościele N. P. Maryi, (3g9-3-6)

kapelusze H m  es  h ic
francuskie, *ławneg0 fabrykanta Pinaud w Paryżu.

1 sztuka złr. a br — zf r. 5 i z ł i . 4. Nabyć można
w handlu Karola H erm an n a  w Krakowie. (276-5)

« ; Wys.bi?; 
- J ^ w U u -p w .
a  "5 r " 7

\0  10* Rozum.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e .

10 2i 325' 
101 325 
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ALOJZY SCHWARZ
w  m m m m

przy ul. Grodzkie] Ar. 335 1 6
powróciwszy z celniejszych miast handlowych zagra-

nicznyeh, a mianowicie:
z Paryża9 Berlina I Wiednia9

zaopatrzyć skład swój bardzo obfitym wyborem arty
kułów najświeższego i najwytworniejszego gustu,

a mianowicie:

Z A R Z U T E H  i  M A N T Y L E !
Damskich.

jedwabnych, barkowych, fularowych, mu- 
ślinowych i wełnianych lekkich,

U!
Crćpe de Clline, szalinowych, barcżewych, 

SZA LI TKANYCH i t. p.
(359) z któremi sie0 Szanownej Publiczności poleca, o*-8)

^ iii—  j i - °

saewcJK męski
przeniósłszy sklep z ulicy Grodzkiej pod N. 348 Gm. III przy 
ulicy Szewskićj: majhonor donieść Szanownej Publiczności, iż 

u niego dostać można

obuwia męskieg-o
wszelkiego rodzaju w jak najlepszym gatunku po cenach 
najum iarkow ańszych jak również iż wszelkie zamówie
nia natychmiast wykonywa. (377-1-3)

(325) Do sprzedania (a-O

O C R Ó D
s p a c e r o w y  i o w o c o w y

obok dworca kolei żelaznćj krakowskićj ■ jednćj, a przy 
plantacyach z drugiej strony położony, z oranżeryą i figar- 
nią, budynkami murowanemi, prócz wygodnego i obszernego 
mieszkania, dostateozny dochód od kapitału przynoszący, 
które w częśoi na składy towarów lub zboża' słażyć mogą. 
Wiadomość bliższa u właściciela w Gm. 8 Nr. 189. — Po
średnictwo wszelkie wyłącza się.
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